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Miesięcraie...................................Zł. 4.25
Z dostawą na miejsca, lab przesyłką

pocztow ą.................................... Zł. 4.50
Za granicą...................................Zł. 5.50

C e p i  p c in d y n e z e g o  e g z c c n p la r z a i

1 5  g r o s z y
Na dworcach kolejowych “J 3  groszy.
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Rząd sow. zamordował poish. więźnia 
przeznaczonego do wymiany.

Dla zatarcia śladów, zrobiona hałas z po­
wodu sprawy Nluraszki.

Stsaow czy protest rządu polskiego.
przeciwko pogwałceniu prsw a i fałszowaniu faktów.

CI elefonem od naszego korespondenta.)

Bynfsja gabiircte belgljsk
Bruksela, 5. kw^tnia. (Tel. G. p.). 

Dziś po południu gabinet b e lg ’ ki 
podał sę do dymisji.

—— o------
UCZCZENIE 76 ROCZNICY 
ŚMIERCI SŁOW ACKIEGO 

paryż, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Z okazji 76 roczney śmierci Słowa­
ckiego, Stowarzyszenia polskie w 
Paryżu odbyły pielgrzymkę na 
...on I Martre. zorganizowaną przez 
toiskile fo w  gimnastyczne „Sokół“ . 

 o -
c ie p ł e  p r z y j ę c ie  w y c ie c z k i  

STUDENTÓW  LW OW SKICH  
W  KONSTANTYNOPOLU. 

Angora, 5. kwietnia. (Tel. G. p.). 
Student uniwersytetu lwowskiego 
(A. Z. S-). którzy od kiliku dpi prze- 
b jw a ją  w  Konstantynopolu, zw ie­
dził) u n iw ersy te t tego miasta i byl' 
gorąoo podejmowani przez studen­
tów tureckich- Prof. Muslech Edd'n 
Ada bed wygłosił przy tej okazji 
Przemówienie, w  którem serdecznie
Powitał stu den tów  polskich.

 o----
SŁOWIAŃSKA MANIFESTACJA 

MUZYCZNA w  PARYŻU. 
Paryż, 5. kwietnia- (Tel. G. p.). 

Komitet słowiański zorganizował w  
wielkim amfiteatrze Sorbony impo­
nującą ma-nifestację muzyczną, pod- 
czas której odegrane zostały utwo­
ry 5 narodów słowiańskich, wcho­
dzących w skład komiteń*. W yko­
nawcami byli artyści słowiańscy.
Przewodniczącą uroczystości b y ła
P. ambasadorowa CłiłaP°w ska w  o-
toczemu małżonek ministrów państw 
słowiańskich Paryżu.

Warszawa, 5. kwietnia. (Z ) . .
Poseł polski przy rządzie sowietów 
Kętrzyńsk1 złożył w  konsulacie lu­
dowym dla spraw zagrań. 3. bm. 
notę
jako odpowiedź na notę rosyjską 

z dnia poprzedniego.
Treść jej jest następująca:

Zarzuty zgłoszone w  nocie komi­
sariatu ludowego przeciwko osobie 
p. Karczewskiego, sekretarza po­
selstwa polskiego i kierownika kon­
sulatu generalnego w  Mińsku nie
tnOgą być uznane jako uzasadnienie 
cofnięcia p. Karczewskiemu exequa- 
tur. Poselstw o  polskie zmuszone 
jest z całvm naciskiem zaznaczyć, 
że nota kom*sarjatu ludowego dla 
spraw zagran. przedstawia prze­

bieg wypadków w  sposób niezgod­
ny z istotnym stanem rzeczy. P.
Karczewski przyjął do lokalu kon­
sulatu urzędnika polskiego, posia­
dającego paszport dyplomatyczny,
zaopatrzony w  wizę dyplomatycz­
ną konsulatu ludowego dla spraw 
zagrań.

Zważyw szy to, że poselstwo 
polskie zakłada ninieiszem stanow­
czy  protest przeciw’ treści i formie 
komisariatu ludowego w az cofnię­
ciu p. Karczewskiemu exequatur pod 
naelicującym z przyjętymi powsze­
chnie zwyczajami międzynarodo­
wym pozorem m otywów niezgod­
nych z rzeczywistym  stanem rze­
czy.

cjalnie“  informowana prziez swoich 
korespondentów, warszawskich, —  
którzy podają same kłamliwe takty.
przyczyniając się do zamieszania i 
dalszych nieporozumień. W  W ar­
szawie bawi w te| chwili 3 kores­
pondentów sowieckich (korespon­
dent „posty“ , kcespoodent ag. rzą-_ 
dowąj ukraińsKiej i „fzwóesiia )• Do- 

I nosili oni przez szereg dni o ,,fak- 
j  tach“ bezwarunkowo zmyślonych. 
M. i. doniesiono, że po ozynie Mlura- 
szki znęcano się nad ciałem Bagfń- 
skiego i Wieczorkiewicza. Jest to 
wiadomość zupełnie fałszywa i ob­
liczona tylko na szerzenie rozdraż­
nienia i zamieszania.

 0-----

Zamach na prochowni! 
w Sofji.

Sof ja, 5. kwietnia. (Tei. G. P-). 
Wczoraj późnym wieczorem nie­
znany sprawca usiłuwał dokonać 
zamachu na prochownię 4. p. artyle­
rii. Do żołnierza, stojącego na poste­
runku, który w ezw ał otspbmKa do 

itrzymaraia się. osobnik ów  strze­
lił, raniąc żołnierza. Strzał t%i za­
alarmował wartę., sprawca jednak 
zaorał zbiedz. W  dzielnicy, w  któ­
rej znajduje s;ę  prochpwwe, uwię­
ziono dwóah osobników, padu jrza- 
nych o zamach-

fjfiporęlfio “ ra^nicze, studenckie 1 Cy  
l l i i l  dO M O i wi ne c z a p k i  oraz wszelkie 
ozdoby wojs'Ov»e poleca L .  B . SA P A K ,  
Lwóv?, Legionów 3, parter, p ierw sze drzwi 
na prawo — Z dostarczonego materiału 
wykonuj* najsolidniej. io 5 j

„IncydenP stołpeefei zliStwldowany.
Natomiast korespondenci warszawscy sowjeokMi pism szerzą zamie­

szanie, kolportując fałszywe wieści.

(Te .t-’: a JM od naszego korespondenta).

Warszawa, 5. kwietnia. (Z). 
Zajście na pograniczu polsko-sowie- 
ckiem w  Stołpcach rozdmuchiwane 
celowo przez Moskwę przechodzi 
mimo wszystko w stadjum spokoj­
niejsze. Zanim dyplomacja sowiecka 
doszła do przekonania, że należy ca­
łą sprawę ująć rzeczowo byliśmy 
świadkom naprawdę wschodniej hi­
sterii odnośnych czynników rosyj-

sfcich, niezwykłej nawet w  dyplo­
macji soweckiej. Rzad polski dzia­
łał, iak to już można teraz stwier­
dzić. z wysokiem poczuc»enr taktu 
i umiarkowania.

Obecnie zasadniczo należy uwa­
żać incydent stołpecki za wyczerpa­
ny pod> względem dyplomatycznym. 
Warto jednak podnieść, że prasa so­
wiecka w Mińsku jest nadal „Spe­
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Tcbst dahwraitu * y is -  
sow anigi połiojowisHa.

(Te lefoneir od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. kwietna- AZ). W  
związku z wczorajszym losowaniem 
pobojowiska, z kutego njednany 
żołnierz będzie przewneziony co 
W arszawy, należy podać, że kartka 
.wylosowana nosiła nstępuijące sło­
wa: Mmsterstwo spraw wojsko­
wych, sztab son«ralny, L)>uro histo­
ryczne nr. oo7 —  25 £5- H. Pobojo­
wisko lwowskie z r- 1918— lyi9 
Włącznie z pobojowiskami nad We- 
reszycą, tj. w  Gr. jagiellońskim, na 
'którym krwawo i ofiaruje pila się 
późniejsza 5 Dy w. piechoty, w  czę­
ści. 1. R. Dyw. piechoty. Długotrwa­
łość. zaciętość walk, moment po­
święcenia występuje tutaj w  całej 
pełn:- Podpisany: Za zsbdność
Szei Biura historycznego Kuk-'el, 
gen. brygady-

Kartka powyższa została wylo- 
sowana przez najmłodszego kawa­
lera krzyża Virtuti Mi lita r;, sit. og-
o.iomistnza Józefa Buczkowskiego.

wA -

KONGRES ł o t e w s k i e j  p a r t j i  
s o c j a l i s t y c z n e j .

Ryga, 5- kwietnia- (Tel. Q. P.). 
Wczoraj rozpoczął 'sje kongres ło­
tewskiej partji socjal'stycznej w  o- 
bepnośoi sości z Niemiec, Szwecji, 
f'nlandji, EsiAm  Litwy, Polski, o- 
raz delegatów, rosyjskich socjali­
stów. Delegat PPS . p. Czapiński 
wygłosi! przemówienie powitalne, 
podkreślając konieczność wspólnej 
pracy nad utrzymanym pokoju we 
wschodniej Europie. .W dn'u dzisiej­
szym odbyt dę w  .elki wiec, na któ­
rym m.ędzv nnj-mi •przemawiał ró­
wnież delegat PPS.

 o— —•
SUKCES POLSKIEGO UCZO­

NEGO W  PARYŻU.

Paryż, 5. kwietnia. (Tel. G. P-). 
P i^ .  ZdiziecJiowski wyjechał w  
dmu wczorajszym z Paryża, po 
odbyciu szeregu wykładów w  In­
stytucie ■ studjów słowiańskich na 
'temat myśli filozoficznej polskiej } 
rosyjskiej- W yk łady prof- Zdzie- 
chowslciego wzbudziły wielkie tz-air- 
tcirescwanie w kolach naukowych 
francuskich.

—ł -
S. KRONPKINC WILHELM 

W YDAJE KSIĄŻKĘ O WOJNIE.

Berlin. 5. kwietnia. (Tel. G. P ) .  
B y ły  kronprinc Wlilhelm zamierza 
wydać książkę™ w której zajmie s ę 
sprawą zawinienia wojny prz?z 
Niemcy.

Ktoś niepowołany oozwolif sobie na 
nieodpowiedni żart. zamieś zez iiac on.e- 
K<łaj w nsektórych ozascpismach szum­
ne ogłoszenie o bezpłatnej próbie w ó ­
dek ks. Lubomi rsikńegn, która ma odbyć 
sie dzisiaj, 6. kw.iet.yia br. w handlu ko­
lcu jalrt.ym, potączoiym  z pokorami do 
śniadań firmy Alberta Szkowrona, 
L w ó w , Kopernika 3. Ostrzegam P T . 
Publiezirwść. że w handlu mym b e z o s t­
ne* prółv wódek " 'g d y  nie urządzam i 
urządzać nie zamyślam. W  każdym ra­
zie spraw cy niedorzecznego fisia poszu­
kiwać będę i pociągnę po do odpowie­
dzialności. 2013

A lb e r t  S z b o w r o n .

Z m w I h h i U  p r z e z  r z ą d  s o u ? .
polskiego więźnia przeznaczonego do irm iany.

Dla odwrócenia uwagi skorzystano czynu Muraszk1* by narobić pi«-
kieinej wrzawy.

i Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. kwietnia. (Z). 
Dzisiaj do W arszawy nadeszła 
wiadr mość. która najzupełniej w y ­
jaśnia, dlaczego rząd sowietów 
podnoś, taki alarm z powodu spra­
w y Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 
Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
zadowi sowieckiemu chodzi o od­

wrócenie uwagi od nowej zbrodn', 
której podłoże jest bardziej krwa­
we niż bezmyślny czyn Muraszki.

Oto na trzy  tygodnie przed spra­
wą wymiany Bag ńskic-go i W ie­
czorkiewicza zdecydowana była 
wymiana partii komun stów na sru- 
pę Polaków, więzionych w  lochach 
Kijowa. Wśród nich znajdował sę  
niejaki Kowalczyk. Rząd sowiecki 
dostairczyj do gramey polskiej wszy­
stkich więźniów z wyjątkiem Ko- 
walczyka. Oświadczono, że Ko­
walczyk zaginął bez wieści Rząd 
polski wiadomość tę przyjął do 
wiadomości w  dobr«j wferze. Tym-

czasem z zeznań innych więźniów 
okazało sie, Kowalczyk w  dniu 
ptrzaznaoziąnym do wyjazdu, — 
został wyprowadzony z celi na 
podwórze więzienne i tam rozstrze­
lany Drzez straż więzienną. Ten ja­
w ny mord był doKona^y z  wiedzą 
i na rozkaz władz sowieckich.

D ętego nie może być zupełnie 
mowy o jakiejkolwiek analogi* po­
między <ym faktem a c z j^ m  Mu- 
raszki. Rząd sowiecki orientując 
się, iż wieści o tym nowym mordz<e 
wywołają interwencję władz) pol­
skich, korzysta obecnie 7. wypadku 
stołpeckiego, aby poprostu odwró­
cić od siebie uwagę i zatrzeć spra­
wę Kowalczyka. Rząd polski nie 
może przejść nad tą sprawą do po­
rządku, —  Sprawa ta jest obecnie 
przedmiotem troskliwego badania 
ze strony kompetentnych czynni­
ków.

.frnije", w y h o d o w a n e  na łonie Polshi.
Kohn i Dąbal żądani od Cziczcrina

(Telefonem  od nasze

Warszawa, 5. kwietnia. (Z), i 
Przez Londyn donoszą, że w  kom?- I 
sarjacie ludowym dia spraw zagr. 
w  Mińsku odbyła się konferencja 
przedstawicieli polskich komuni­
stów, Kohna i Dąbala z Cz:czei‘i-

surowych represji antypolskićn.

so korespondenta.)

nem- Żądają on*, aby rząd sowiecki 
aresztował 20 Polaków, których 
należy więzić aż do czasu wyja­
śnienia i zadość uczynienia przez 
rząd poisk5 w sprawie Basińskiego 
i Wieczorkiewicza.

M n  przeciwko polityce Trockiego
o nie przstiw jego osobie.

Moskwa, 5. kwietnia- (Tel. G. P.). 
Ros. Ae. Telegr. donos', że na ob- 
szerniejszem posiedzeniu Centralne­
go Komitetu wykonawczego m'ę- 
dzraarodówki komunistycznej zło- 
ży ł Bucharin sprawozdanie o sytu­
acji rosyjskiej partji komunistycz­
nej. Oświadczył on, że partja nie

może tolerować tak znacznego od­
chylenia swo'ch historycznych linii 
wytycznych, jak tego żądają zw o- 
lennicy Trockiego. Partja nie wai- 
zy przeciwko osobie, ale przeciw­

ko liniom wytycznym  polityki Tro­
ckiego.

JUŻ DZISIAJ ZWRACAMY UWAGĘ 
R  T. KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

na

NUMER ŚWIĄTECZNY j- 
„GAZETY PORANNEJ1“

który ukaże się w  W i e l k ą  $ © b O te  r a n o  
w znacznie zwiększonej objętości i bogatej treści.

AdmirTftracja oraz wszystkie biura ogłoszeń przyj­
mują ogłoszenia tak rio numeru świątecznego, 

jak i do numerów przedświątecznych.

Administracja  „G A Z E T Y  P O R A N N E J '«
‘  Lwów, ul. Senatorska 6.

MW*

mE iiiW d  < tniit.
L w ów , 6 kwietnia.

( — ) W  dniu wczorajszym za. 
wiadomiono policję o trzech wy­
padkach ucieczki młodocianych 
chłopców z domu, którzy najpraw­
dopodobniej z nastaniem wiosny 
ruszyli w świat. I lak Stanisław 
Zarzyczny, zam. przy ul. Gródec­
kiej 43, doniosł, że 16-Ietni syn 
jego józef opuś:ił wczoraj dom 
rodzicielski bez pożegnania i wspól­
nie z kolegą Józefem Gimplem, li­
czącym 1-t 15, zamieszkałym w  tej 
samej kamienicy, przepadli bez 
wieści. Brat Józefa, Artur, zwrócił 
się równ eż do policji z piośbą o 
pomoc w wyszukaniu zbiega.

Równocześnie zgłosiła się w 
policji Marja Fopik, zam. orzy ul. 
Giódeckiej 6, z doniesieniem, że 
21-letni syn jej, Franciszek z za­
wodu szewc, wydalił się wc-oraj 
przedpołudniem z domu i w ięcei 
nie powiócił.

oryginalne
nowości
wiosenne

na spłaty
magazyn konfekcji damskiej 

Stanisława Wrońskiego Synowie

Burmistrz ftładzimierza 
'M j f ó i .  defraudantem.
D ystyn gow  any pan trac ił w  m o ­
dnych lokalach  ztieu fradow an * 

p ien iąd ze .

Łuch, 6 kwietnia.
(C łj Do Łucka przywieziono 

dzisiaj pod konwojem burmistrza 
/. W łodzimierza Wołyńskiego, —  
50->tnugo' Stanisława Peterlela, 
którego policja poszukiwała od 
dłuższego czasu listami gończymi, 
za dokonane przezeń defraudacje, 
Peferlei aresztowany został w  Ł o ­
dzi w  następujących okóliczno- 
ściacn :

Od pewnego czasu rozbijał się 
po modnych lokalach w  Lodzi 
bardzo elegancki i dystyngowany, 
n ebardzo młody I niebardzo siary 
pan. Witano go wszędzie mile, bo 
hojnie wydawał pieniądze i płacił 
chętnie cuaze rachunki. Jegomość 
ten zwrócił na sic b e właśnie przez 
swoją niezrozumiałą często gościn­
ność uwagę policji, która w końcu 
zaprosiła go na konterencje do 
urzędu śledczego. W  czasie tej 
konfe.encji ustalono, że tym dys­
tyngowanym panem jest Stanisław 
Peterlei, były burmistrz z W łodzi­
m iera  Wołyn-kiego, wydający 
zdefraudowane pieniądze. Podobno 
defraudacja jest bardzo poważna. 
Peterleja odstawiła łódzka policja 
do Łucka.

DO W YNAJĘCIA
w centrum miasla 9— 18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15.

I. p. urewi Nr. 7 vz czacie 2— 4. 
poroludniu. 1531
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Za życia — zdrajcy 
po śmierci — przyczyna zatargów.

H O TE L EUROPEJSKI (P lac M arjacki).
Przyjechali 4. kwietnia 1925.

Rzepecki karci, poseł z Poznania; 
Inż. Podoleaki Stefan ze  Z łoczow a; 
Fuchs Jagues, przem ysłow iec z W ie ­
dnia; Gettlich Aleksander, obyw . z Ka­
łusza; Tarzyńslci Józef, notariusz z Bo­
lechowa; Kern Franciszek, dyrektor z 
Maiidan; Zagórski Stanisław obywatel 
z Kołodziejówki; Koirnafel W ładysfaw ’, 
notariusz z Jaw orow a; Inż. Bittner Ka­
zim ierz z Łańcuta; Felsch Karol, kupiec 
z Bielska; Inż. Kostorkiewiicz Soman. z 
Barszczowa; Dr. Staruewski Michał, puł­
kownik ze Sw oszow ic; Inż. Pichler 
Franciszek z B rodów ; Inż. Kubicki Jan, 
i  O paw y; Mołozanowskj Kasper, insp. 
szkolny z Tłumacza.; Neusser Edward, 
emer. radca skarb, z Tarnopola; Lach- 
v acki Adrzej, emer. radca skarb, z Tar­
nopola.

r F4TR  W IE LK I:
Poniedziałek, 6. kwietnia „C yga­

neria" (gość. w ystęp R a iczew ai
W torek 7 bm ..Królowa Sab3r“ .
Środa 8. bm. ..Carmen** (drugi i o- 

Statni w ystęp  Raiczewa).
Czwartek 9. b .n . piątek Hi. bm. i so­

bota 11. bm. Teatr zamkn:ęłv.
TE A TR  M A Ł Y :

Poniedziałek, 6. kwietnia „W ielka 
księżna i chłopiec hotelow y".

W terek  7. bm. „W ielka księżna i chło 
piec hotelow y".

Środa S. bm. „Spadkobierca" (50% 
zniżki).

TE A TR  N O W O ŚC I:
Poniedziałek, 5. kwietnia, „C lo-clo".
W ta e k  7. bm. „C lo-c ic".
środa 8. bm. ,.Clo-ck>“ .
Czwartek 9. bm.. piątek 10. bm. i so­

bota 11. £>m. Teatr zamknięty.
 o -

( _ )  5-Ietni chłopak sprawca pożaru. 
W  realności p rzy  ul. św. Antoniego 1. 
wczoraj o  godz. 8 w ieczór wybuchł w 
mieszkaniu jednego lokatora pożar, któ­
ry mógł przybrać groźne rozmiary, gdy­
by nie natychmiastowa intewencja sa- 
sii dów. Pożar ten spowodował 5-letni 
chłopak, pozostawiony w domu sam bez 
opiłki. który bawiąc się zapałkami za­
palił firanki.

(— ) M łamania i kradzieże. Ludwik 
Skrzyszewslki, rzsźnrk zam. przy ul. św. 
-Marcina 16, doniósł, że nieznany spraw­
ca skradł na jego  szkodę z rzeźni miej­
skiej o  godz. 12 w południe żyw ego  
wieprza o wadze 70 kg. —  Na szkodę 
p elagji Deppy, zam. przy ul. Listopada 
44 A. skradł nieznany sprawca z mie­
szkania futro i ubranie, wart. 230 zło­
tych. —  Na poczcie przy ul. W a łow ej 
skradziono wczoraj z kieszeni płaszcza 
em. r. W łodzim ierza Kuczkowskiego 65 
złotych. —  Nieznani spraw cy włamali 
się wczoraj do sklepu kwieciarsklego 
Jana Franczaka przy ul. Zimorowicza i 
sk-adli z kasy 27‘ złotych.

( - - )  Aresztowanie poszukiwanego ban­
i t y .  W czora j ujęto Rudolfa Superlaka, 
zam. pr?y ul. Szpitalnej, poszukiwanego 
dłuższy czas przez oclicie za napad.

(— ) Awanturniczy dorożkarz. D oroż­
karz Ludwfk Schmidt w stanie nie­
trzeźw ym  wiidzł wczoraj nad ranem 
również dtwiie n ietrzeźwe panny lekkich 
obyczajów  d!o parku Kilińskiego. Po 
drodze pijany dorożkarz zaczepiał prze­
chodniów, a sprowadzony następnie na 
V  komisariat P. P. wszczął tam wielka 
awanturę i Dobił klucznika. Z trudem 
udało sie osadzić go  w aresztach celem 
wytrzeźw ienia.

( - )  Znowu ofiara strzelaniny floher- 
towel. W cznrai popołudniu w  pMiliżn 
kapliczki na drod :c Wuledkiiei. został
postrzelony w  plecy z flobertu Jarosław
Seńków. zam. przv ul. Leona Sapiehy 
83. przez rania Kanuńskiego, źam. nrzy 
Drodze Wuleckiei. Flobert zakwestiono­
wano a rannego zaopatrzyło Pogn frw ie  
ratunkowe. Szereg postrzeleń 7. floTer- 
tów *v ostatnich czasach powinien bvl 
w yw ołać  reakcje ze strony odpow ied­
nich władz, nrzez wydanie zakazu
Tprzednży tei niebezpieczne’ zabawki.

(— ) Wymuszenie. Dyrektor fabryki
lik ierów  J. A. Baczewskiegn P. Leon 
Stapp, otrzym ał wczor3* anonimowy 
list. podpisany literami K. Z., w  którym

W ieczorkiew icz Bagiński
byli oficerowie wojska polsk ego.

autor tego listu ża.da złożenia do godz. 
1 w  południe w  'kiaoliiicy na cmentarzu 
Obrońców L w ow a  kw oty  1000 zł., gro­
żąc w przeciwnym  razie represjami. 
Policja  zawiadomiona o powyższem  
wszczęła dochodzenia.

( _ )  Napad bandycki na strażnika ko­
lejowego. W czora j w ieczorem  ergana 
policyjne z komisariatu na głównym  
dworcu aresztow ały Antoniego Kozdro- 
nia, rolnika z B itchorszczy, liczącego 
lat 23, pod zarzutem napadu bandyckie­
go na osobę strażnika kole jow ego Stefa­
na Muchałe, któremu zadał kilka 
pchnięć nożem w djpwe. Rannego straż­
nika zaopatrzyło Pogotow ie.

(— ) Zagadkowe strzały do posterun­
k o w e g o .  Nieprawdopodobne wprost zaj­
ście zdarzyło sie w czora j przy 11I. P o ­
tockiego. M ianowicie post. V I kom. Jó­
zef Szelewa. pełniący wczoraj służbę 
w ul. Potockiego. doniósł, że około go­
dziny 4 popoł. z przejeżdżającego tą 11- 
licą wozu tram wajowego Nr. „11“ , ja­
kiś osobnik dwukrotnie strzelił do me­
go z rewolweru, na szczęście nie tra­
fiając ani razu. Szelew a pobiegł za w o­
zem. wstrzym ał go, lecz żaden z pasa­
żerów  me inógł 9ie ośw iadczyć w  spra­
wie tvch strzałów. Należy dodać, że 
post. Szelew a dopiero od czterech ty ­
godni’ pełni służbę w palioii, a wczora; 
w ogóle p ierw szy raz pełnił służbę sa­
modzielnie. Komenda policji prowadzi 
w  tej spraiwie bardzo ścisłe dochodzenia.

(— ) Zamach samobójczy na tle za­
w iedzionej miłości. Anna Skołedra, ro­
botnica licząca lat 27. zam. przy  ul. Ka- 
decWe* 105. w  zamiarze samobójczym 
napiła sie wiekszej ilości karbolu. W  
groźnym  stanie przew ieziono ią do szpi­
tala. Powodem  rozpaczliw ego kroku by­
ła za.Wiiedzii.ana nrłość.

(— )Granaty na strychu. Józef Gruder. 
zam. przy ul. Bartosza G łowackiego 22. 
doniósł wczora; policji, że na strychu 

iniedzv śmiooiem znalazł dwa 
„Eier-giranaty“ . Policja zawiadomiła o 
tym fakcie zbrojownie która granaty te 
zabrała.

(— ) Kradzież wielkie) ilości masła. W  
Komżannie W ie lk ie ' pcw. Rudki, n.ie- 
znam sprawcy skradli onegdai na szko­
dę włościańskiej Spółki rolnicze! 136 kg. 
■ B O H n a m

masła wartości 700 zł. Wczioraj uieto 
w e  Lw ow ie  niejakiego ilkia Kaszczuka 
z Korożann.y. który zeznał, że do spółki 
ze swym  szwagrem  Ołeksą Pańezyszy- 
nem dokonali pow yższe j kradzieży. — 
Część masła zdo] aro odebrać

(t ) Groźny pożar. W  gminie Popoiwi- 
ce (pow. przemyski) powstał z powodu 
zajęcia się sadzy w  kominie pożar, któ­
r y  wskutek wiatru ogarnął w krótkim 
czasie 13 budynków. W obec utrudnio­
nego ratunku wszystkie spłonęły do 
szczętu. Szkoda wynosi przeszło 20 ty ­
sięcy złotych.

W ystaw a Ruchoma „K oła  Po lek ". Pra 
ce p rzygotow aw cze przy organizowaniu 
W ystaw y  ruchomej prób i w zorów  
przemysłu kra jow ego —  jak nas infor­
m u j —  są już w pełnym toku. Ne p ierw  
szy ape! zgłosiły  swój udział: W y tw ó r ­
czość przemysłu metalurgicznego, baweł­
nianego 1 konfekcyjnego. Zarząd W ysta ­
w y  „Kolo P o lek " odbierają liczne za­
mówienia 1 zapytania o  organizacyjne 
szczegó ły  W ystaw y , których w  krótkiej 
notatce wymienić nie podobna, a któremi 
służy zainteresowanym bądź Kcłn P o ­
lek (pałac Staszica), bądź Zarząd W y ­
staw y (Chmielna Nr. 32).

W arszaw ie niewiele brak do miliona 
mieszkańców. W edług ostatniego spisu 
ludności liczba mieszkańców W arszaw y  
■wynosiła w dniu 1 stycznia 1925. °92.450 
mieszkańców, w  tej liczbie 322.185 ży ­
dów.

JAN H0FLINGE8
uf. R u b w s f t i e g o  8 *

po'eca na Święta do torlów 
i rlacków 

M asę m igda łow ą  i o rzech o ­
wą. Pom adkę (Lu k ier) i 
A ndr.ity  C zekoladę kuchen­

ną i deserową.

Baranlii, zajączki i jis sn k i
cukrow e i czek ; lądow e.

Ze sportu.

Zawody o sifitrzostwo Polski.
Jeszcze jedna Hasmonea-Lechja. —  Bieg 
bije wileńską. —  Druga klęska W isły, 
lonja. —  Zaszczytny wynik Czarnych z 

Lw ów . ó. kwieinia.
Hasmonea-Lechja 3 : 0 (U : 0). Obie 

drużyny nie a jl/zr.un.a O Je Lechia 
spadła p c j każdym względem  w  iormie, 
o tyle Hasmn.ea sie poprawiła. B yć

na przełaj Pogoni. —  Lw ow sko Pogoń 
-  W isły. —  W arta przegryw a z Po- 
Cracoyia. —  Hakoah bije Slayię 5 ; 3!

może, że oba objawy pozostają w ści­
słym związku z sobą: w każdym razie 
podnieść, je należy. U biało-niebiesrdch 
uderzało zgranie napadu z linia pomocy. 
Powodem  iest zapewne Hoim, w któ-

wódki:
Czyszczona 

Peiła mocna 
Starka 

Starucha
ir 19 Żytnio w a

rym Hasmouea zyskała kierownika na­
padu. oraz Mohr, grający prawdopodob­
nie wczoraj swój najlepszy ma Ich we 
Lw ow ie. Sekundował mu dzielnie, jak 
zawsze, Schneider. Natomiast gorszym, 
niż ziwykle. byt Redlcr, k tóry s-wą dzi­
ką g rą ściągnie na siebie nieszczęście.

W  Lechii jedynie bramkarz przypo­
minał swą drużynę z przed tygodnia. 
Gi ale, które puścił, b y ły  nie do złapa­
nia, zwłaszcza, że oślepiony był silnein 
słońcem. Trójka środkowa też jako tako 
się trzymała i zapisała na swe konto 
kilka efektownych przebojów. Reszta 
niże i krytyki. —  Z  miejsca silna prze­
waga gospodarzy, którzy grają z 
wichrem 1 pęd słońcem. P o  kołku minu­
tach już zanosi sie na klęskę Lechji. P o  
dwóch rogach Wolfsthal w 10 m. z prze 
boju strzela najładniejsza bramkę dnia. 
Lechiia chwile atakuje, lecz znowu bia- 
ło-nfebiescy usadawiają się na iei polu, 
a w 26 m. Henn zdobywa dlruiga bram­
kę. W ieczysty  i Tarczyński nie w yko­
rzystują pewnej pozycji. Lechja zdaje 
sie ulegać tempu, w  34 m. Steuermann 
ustala rezultat. Po zmianie miejsc stro­
ną atakująca jest Lechia. Okazuje się, 
że Hasmonea opadła na siłach. Atakują­
cy jednaik prócz trzech rogów nie mogą 
sie zdobyć na pozytyw ny efekt. Pod 
koniec gra wyrównuje sie. Rogów  4 :3  
Ó1a Hasmomei. Sędziow ał bezstronnie i 
uważnie p. Schoi 7 Przem yśla, nie do­
puszczając do niepożądanych incyden­
tów, na które sie z odu stron -zanosiłc. 
W idzów  około dwa tysiące.

BiaH-Metal 1 : 0. Nie godząc sie na 
orzeczenie sedziego, zeszła drużyn? 
Metalu z boiska, wystaw iając ten sobie 
me najlepsze świadectwie.

Czarni II . Jutrzenka 11 ; 1.
W ew netrzno kjubowy bieg na prze­

łaj Pogoni odbył sie na przestrzeni 
4 km. P ie rw szy  do mety przyszedł Sa- 
waryn 15‘22“ . drugi Jur o dwadzieścia 
metrów w  tyle. treci W aron. Startowa­
ło 7. Jeden odpadł.

W ilno 5 kwietnia. (Tel. w ł.) Pogoń 
(L w ó w ) - Pogoń (W ilno) 5 : 0. (0 . 0) 
P ic -w szy  match w  W ilnie o m istrzostwo 
grupy pnłudn.-wscnodniej. Goale strze­
li’ :: W acek 2, Urich 2. Batsch 1. Sędzia 
p. Grabowski.

Kr. Hula. 5. kwietnia. (Tel. w ł.) A- 
matorski K. S. - W isła (K raków ) 4 : 3 
(0 : 0). W isła traci szanse na mistrza 
grupy połudn.-zaoh. Sędzia p. BiJor ze 
Lw ow a, bard7o dobry.

W arszawa, 5 . kwietnia. (Tel. wł.)' 
Polonia (W arszaw a) - W arta (Poznań) 
2 : 2 (2 : 01. Niezasłużone zwycięstwo 
W arszaw iaków.

Kraków. 5. kwietnia. (Tel. w ł.) Cra- 
eov?a - Czarni (L w ó w ) 3 : 2 (2 : 0). Sła 
be zw ycięstw o Cracovii; strzelcami dla 
Craccyj: byli KubbUld. Sperling i C i­
szewski dla Czarnych Muller i Kopeć 
W. Drapała nor oni ł karnego. Czarn,; bez 
Hawhnga i Winnickiego. Sędzia p. Rut­
kowski.

Jutrzenka-Makkabi 2 : 1.
Przem yśl. 5. kwietnia (Tel. w ł.) L e ­

gia (W arszaw a) - Polonia 2 : 1 .
Wiedeń, 5. kwietnia (Tel. w ł.) 

koni: - Slayi.a (P raga ) 5 ; 3 1 1

W. A. S. - Sportkiub 1 • 1 .
Rapid - Rudolfshiigel 3 : 2. 
A inaw rzy-W acker 5 : 2.
Aómilra - Slogan 1 : 1 .
Praga 5. kwietnia. Tel (w ł.) Vjcnna- 

Soarta 1 : J!‘
Obrady P. 1. P. N. kontynuowano 

wcznrai w W arszaw ie. Na wniosek 
\ w/owa. siedziba P. Z. P. N. w tym roku 
Tecteie Kraków, na dalsze trzy  lata 
W arszawa.

H a -

i



Str. 4  . ' JtfKZETA POT? ANN A“ z dnia 7. kwietnia 1925. Nr. 72S4
  -------    — -----   . . ■ « v i s .-ir- - . , - ■-

S p ra w y  teatralne.

D r o g a  d o  s a n a c j i  f i n a n s ó w
Początek deficytom daio otwarcie trzech teatrów. —  Pierwotne pro­
wadzenie było wypływem  wyjątkowych warunków. —  Ob®cnie publi­
czność lwowska nie może wypełn iać trzech widowni co wieczora. — 
Położyć kr*s deficytom nloże tylko zwinięcie Jednego teatru. —  Nale­

ży  zaniechać dalszych kos townych eksperymentów.

(W yw iad  u radcy Tadeusza Hófingera, referenta ftoansoweeo M. Ko­
misji fteatrahiej).

Lwów, 6. kwietnia.

(.). W  uwzględnieniu w aż­
ności d«cyz?- jakie mają zapaść

ile gdzie piją?Rzeczy ciekawe.

Zogadlio śmierci.
Jaszcze jedno r o iw ią  an le te] 

zagadki. C zyżby tra fn e?
Londyn, w  kwietniu. 

Dwaj uczeni tutejsi wystąpili zc 
śmiałem twierdzeniem .jakoby uda­
ło ;<m sie rozwiązać zagadkę śmier­
ci. w ykryć jej przyczyny, a te!m są- 

■ m umożliwić przedłużenie żyo  a. 
Ich zdaniem, nic -nnego, jeno radjo- 
aktywne emanacje ziem1 zabijają 
życje, sprawiają, że człowek, prę­
dzej lutj. później spocząć w  niej 
musi.

Idzie więc już jedynie o drobno- 
* stke: czy można uchronić się o *  

zabójczego działania owych emana-
cyj nasizego płanety? Wspomniani 
uczeni piety 1 ko twierdzą, że można, 
lecz nawet wskazują jakim sposo­
bem. Bardzo prostym; chodzić w  u- 
branm z grubych płyt stalowych, 
sztuczne oddechać. odżywiać się 
sztuczn'*. Nic łatwiejszego, nie­
prawdaż?

Owym uczonym jednak ten pro- 
sty sposób wydaje się niemożliwym 
do zastosowana. Szuka ya więc In- 
nnych. Obecnie próbują. cZy nte da­
łoby się użyć energii elektrycznej, 
wydzielanej przez ciało ludzkie za 
odtrutkę p rzecw  cmanacjom radjo- 
afctywftym? Jeszcze nje doszli do 
porządku 7. tym problemem. Czekaj­
my w4qiC cierpliwie, aż go opamiją.

iHfudem^ włamywaczy.
Zosta ła  z l k w id ow a n a  m imo. że  

prosj ero w a ła  znakom icie.
Paryż, w  kwietniu. 

Paryska pplicja pochwyciła w  
łych dniach świetnie rozwijającą się 
Akademję w łam ywaczy razem * 
rektorem. 52-letn'm Piotrem Mous- 
set. Czcigodny „rektor" ma za sobą 
długą praktykę- Spędził prawie pół 
życia w  więziento i zt*a niemal 
wszystkie zakłady k arn e  we 
Francji,

Akademia mieściła się w  szopie 
podmiejskiej na samym skraju Pary­
ża. Lczęszczało do njej w ostatn-ch 
czasach 12 kandydatów na włamy­
waczy. Dała jednak światu ogółem 
kilkuset artystów tego rodzaju.

Pierre Mousset jetst w swoim ro­
dzaju filozofem. Włamywanie ucho­
dź' w  jego oczach za sztukę nje gor­
szą _a.d innych. —  Często jedinakże 
przynosi ona za małe w  porównaniu 
7. włożonym nakładem pracy zyski. 
Dlatego też główmem zadaniem 
Mousseita było. elewom swym za­
pewnić sposoby osiągnięcia jak naj­
większych korzyści

Miousset n'e pobierał aednego 
wypisowego an' czesnego. Wstępu­
jący do jego akademji adept zobo­
w iązyw ał się tylko do uiszczania 
przez 2 łata Ib proc. od każdej zdo­
bytej sumy. podobno ani jeden z li- 
cizniiów Moussefa nie zapomną? *o 
swe,ni zobowiązaniu i nrstrzowl 
nieraz wcale pokaźne z tego tytułu 
kapały suory.

L w ów , Jagie llońska  l i  a. 
I  >. E L S E N I B E R G

Wykwintna kunfMicja 
i il >m l<n 1697

w  kwestii teatrów lwowskich, 
nie przestajemy śledzić wszy­
stkich stadjów, prz»z jakie 
sprawa ta przechodtoi i notować 
op inji miarodajnych w  tej mie­
rze. W  tym celu zwróciliśmy 
się do referenta finansowego 
Komfeii teatralnej, radcy Tade­
usza Hófllngera, który odpo­
wiadając uprzejmie na naszą 
prośbę, wyraz'ł następując"
poglądy odnośnie db sanacji fi­
nansowej teatrów:

Pozostawiając omawianie arty­
stycznej st-ony kwestj' czynnikom 
do tego powołanym, przytoczę pa­
rę przyczyn, które, mojem zdaniem, 
złoży ły  się na ćbAęlejsze deficyty 
teatralne, oraz zajmę słę kwestją, 
jakie środki zaradcze należy zasto­
sować, aby uchronić się od podob­
nych deiicytów w  przyszłości.

Co do mnie, to absolutnie n'e 
przypisuję w iny powstałego niedo­
boru ani P- wiceprezydentowi 
Chlamtaczowi, ani dyrektorowi 
Czarnowskiemu, kładę je na karb 
stosunków, jakie zapanowały z 
chw'lą otwarca trzech teatrów .we 
Lwowie.

Dla należytego oświetlenia tej 
kwestii pozwolę sobie na krótki 
rzut retrospektywny.

W  pierwszym okresie po ich o- 
twarciu,, teatry te w ykazyw ały  
znaczna frekwencję. Złożyło się na 
to kilka warunków. W  owym czasie 
w  mieście naszem było dość w o j­
skowości, a sfery te silnie fre-kwen- 
towały teatry. —  Nadto mieliśmy 
w ów cz,as we Lwow ie Ożywiony 
ruch przyjezdnych, bo też po w y ­
padkach wojennych ze wszystkich 
stron Polski zjeżdżała s'ę publicz­
ność do miasta, otoczonego świeżą 
aureolą bohaterstwa. W reszcie był 
to okres dewaluacji marki Dolskiej, 
a zarazem ten okres ucieczki od pie­
niądza, który ludzie chętnie wyda­
w ał1, b v  się uchronić przed stratą.

| To też publiczność nie liczyła się z 
| wydatkami i zapełniała widownie 

teatralne.
W  ostatnim okreś'e natomiast te 

korzystne dla teatrów naszych kon­
iunktury, zmien’ły  się zupełnie. Z 
wprowadzeniem złotego ludzie za­
częli się liczyć z groszem, a nad­
to ruch w  mtoście znacznie osłabł, 
w  nnarę. lak Warszawa jako stoli­
ca zaczęła wyw ierać coraz więk­
szą atrakcję.

Odb;ło się to na frek w encj te­
atrów lwowskich bardzo dotkliwie. 
(Zauważyć przytem należy, że wo-

góle przez zniesienie kordonów te­
atry lwowsK* i krakowski utra d? V 
to uprzywilejowane stanowisko, ja­
kie miały prz«d wojną, jako jedy­
ne njekrępowane cenzurą sceny pol­
ski)®).

W  dalszej konsekwencji wskutek 
lepszych warunków w  Warszawce, 
zaczęła we Lwowie ucieczka 
zdolniejszych artystów. Lw ów, 
we chcąc dopuścić do utraty najlep­
szych, stt, musiał się zastosować 
do żądanych podwyżek i innych po­
stulatów. stawianych przez Zwią- 
ziek zawodowy aktorów, k tóry nie 
liczył się z s>łu finansową miasta. 
W obec tego gaże podwoiły się, a 
nawet patrony w  stosunku do przed­
wojennych. zaś ceny miejsc uległy 
tylko nieznacznej podwyżce. Rato­
wanie finansów wprowadzeniem 
abonamentów okazało się korzyst­
ne tylko w czasie dewaluacji, dzis 
jeszcze bardziej obniża dochody te­
atralne

Reasumując te wszystkie w yw o ­
dy, musimy 'dojść 00 przekona­
nia, że w obecnych warunkach, *dy 
Lw ów  posiada za mało publiczno­
ści, mającej zapełniać 3 widownie 
co wieczora, jedynym spos^em sa­
nacji finansów teatralnych jest zv  i. 
nlęcie jednego teatru i to teatru 
Nowości, co pozwoli na znaczną re­
dukcję personelu i innych wydat­
ków.

Przenosząc operetkę do gmachu 
głównego, będzie się miało możność 
dalszego prowadzenia opery, gdyż 
za zwinięciem tego dz!afu poważnej 
sztuki wic mógłbym s .ę oświadczyć- 

Nie przesądzając, kto będzie po­
wołany ną stanowisko kierownika 
teatrów, musze w yrazić moje osobi­
ste zapatrywane, że gdyby ten no­
w y  człowiek był postawiony 
dotychczasowych warunkach, to 
także nie ustrzegłby się deficytów. 
Z tego względu jestem też przeci­
wny dalszemu eksperymentówan'u 
przyszłego kierownika na dotych­
czasowej platformie, gdyż nie wie 
<rzę w  skuteczność takiej próby, 
która mogłaby gmnę znowu bardzo 
drogo kosztować.

Mam nadz'eję, że moje zapatry­
wanie znajdzie aprobatę klubów ra­
dzickich, a między tonym’ Kota 
mieszczańskiego, do Którego mam 
zaszczyt należeć.

W  najbliższych tygodniach oka­
że się, c zv  sprawa sanacji finanso­
wej teatrów się przeprowadzić 
na podstawie redukcji wydatków. 
O 'le ten plan okazałby siię nto do 
zrealizowania, wówczas stanie się 
aktualną kwestia wydzierżawienia 
teatrów-

Statystyka ma głos. —  Jej docho­
dzenia wykazują. ż* tu mniej, tam
więcej, ogółem jednak pije się wszę­

dzie w  Europie ,,na umor“ .

BeHin, w  kwietniu.

,,Stat!st. Nachr." podają uwagi 
godne dane o konsumeji ałko>holu. 
Wynika z nich jedno szczególnie 
zajmujące spostrzeżenie co do p»wa. 
Owóż napój Gambrynusa odchodzi 
najwięcej n'e w  Niemczech, nje w  
BaNfcarji. nie w  Czechosłowacji, lec-z 
w  Belgji. Tam wypada rocznie na 
każdego irritasizkańca 160.60 1. piwa. 
■W Niemczecli porcja ta jest o poło­
w ę  mmejsza. Jeszcze mniej wynosi 
ona w  Czechosłowacji. Konsumen­
tów piwa należy uszeregować w  
następującym porządku: 1) Belgja
(jak wyżej), 2) Anglia (81.30 1.), 3) 
Danja (69.60 O, 4) Niemcy (48.70 1.), 
5) Czechosłowacja (47.80 ].), 6)
Szwajcaria i Norwegia (30.30 1.), 7) 
Francja 25,80 1.).

Komsumenitom win® przewodzi 
Francja (rooapJe 143 1. na głowę). —  
Pierwszeństwo w. konsumejj wódkf
pnzypada Estoąji i Szwajcarii.

—*■„. —1 --

Kral naftowi przsd 
sądem.

Zjechał z całym dworem- —  Niko­
mu nie udziela się, konferuje wszak­

że z przedstawicielami władzy.

Now y Jork, w  kwtefjwL

Pod naciskiem opinji publicznej 
zmuszony był rząd wytoczyć kró­
lowi naftowemu, za jakiego ujcŁodał 
Hary J. _Sindair, proces o przekuta 
Stwo i irjne nieczyste sprawk.

Proces Odbywa silę w  Cheyenne, 
glówuem miejscu stanu Wyomkng. 
Napływ ciekawych do tej małej mle» 
ściny jest tak olbrzymi, ze miej­
scowe hotele n,ie zdołały ich pom'e- 
ścić. Natomiast Sinclair w  najwy- 
kwSmittniejszym z owych hoteli sam 
zajął 40 pqkoi. Zjechał bowiem z ca­
łym dworem: z zastępcą swym pra­
wnym i jego kancelarją, z  sekreta­
rzami, agentami biurowym1, biu­
rem stenograficznem i stenotypist* 
kamę a także z całym korpusem de­
tektywów  prywatnych, którzy za 
główne zadanie mają nikogo do 
Sinclaira nie dopuścić. Reporterzy 
dz^nnikarscy są w  r.ozpaazy —  ża­
den nie zdołał sic przebić przez kor­
don agentów prawnych.

Konferuje wszakże Sinclair c<j 
dnia z przedstawtoielami' władzy, 
podejmując ioh w  opróżnionej wtedy 
z gości sal jadalnej hotelu.

Prokurator znajduje się w  
trudąpm położeniu. /  trzech głów­
nych św iadków  obciążających ża­
den nie przybył. Jeden bawi się w 
Paryżu 1 odmawia zeznań przez re­
kw izycję, a przybyć Osobiście nje 
cihcê  drugi niewiadomo gdzfie się 
podział, a trzeci poluje 03 lw y  w  A- 
fryce.

 6-----

Będzie mniej fordów.
Londyn , w  kwietniu.

Konrsja gab;netowa zastanawia 
się nad przesztalceaiem izby Jor­

ów, a m ian ow ać nad zmniejsze­
niem liczby członków, Których 
zba liczy t becnie 730.

Inserujcie w „Gazecie Porannej“.
mto i || gil 11—

t
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Święte pluskwy rosyjskie­
go muzyka.

Co Anglik zauważył w Sowdepfl?
Moskwa, w  kwi«tnfcu.

W  sprawozdaniu angielskiej de- 
lesracji związków zawodowych z 
pobytu w  Rosji, znajduje się taki 
ustęp;

„Wśród włością® rostyjskfch pa­
nują zabobony, których nie można 
wytępić. Jednym z takich zabobo­
nów jest namiętność do pluskiew.

Uważa się pluskwy, jako znak 
szczęści. Gdy chłop wyprowadza 
się lub udaje się w  (podróż, unosi on 
z sobą mały woreczek z pluskwami, 
w* przeciwnym raz'e obawa się nie­
szczęścia. Uczfcni wyjaśnić przy­
czynę te20 dziwnego zabobonu: lu­
dy pierwotne wierzą, że dusze ich 
przodków i rodziców odradzają się 
w  tych małych owadach".

Można być różnego zdania o 
chłopie rosyjskim, ale przypisywać 
mu adorowanie pluskiew, może tyl­
ko bezkrytyczny entuzjasta sowiec­
ki a la Purcell. Ale mfmowoli na­
suwa sie pyt#nie: jak pogodzić kult 
delegacji dla sowietów z kultem 
„ludu pierwotnego" dla pluskiew?, 
który zabobon jest w iększy?

 o------

flmzryftański dygnitarz 
„da wizystkiep".

Dobra posada —  łączącą 4 posady.

N. J<>rk, w  kwietniu.

( + )  Oto przykład, jak można 
być jednocześnie wysokim dy- 
?niltarzem mielsktim i zanaze,m 
•^'mś w  rodzaju ,,Madch®n tdr al- 
’ cs“ : Miasteczko Marcellus w  stanie
Michigan poszukuje kandydata na 4 
stanowiska w  jednej osobie: dyrek­
tora wodociągów, komisarza ulic, 
tttarszalka miejskiego i służącego 
bibliotecznego. .,Ktokolwiek znaj-
^Z* się bez pracy, a czuje się na sl- 
tech do objęcia jednocześnie tych 
czterech urzędów —  głosi konkurs—  
n®cha1 zełosi się do miasteczka Mar-
Cellys —  a chleb ma pewny", Ogło­
szenie zastrzega jednakże, że apli­
kant musi być własnym kosztem za 
asekurowany-

Proces o zamordowanie 
Ba<adery.

Londyn, w kwietniu.

( + )  Donoszą z Bombaju: Roz- 
sie tu proces przeciw dz®e- 
spiskowcom, którzy z pole- 

cenia maharadży Indore \2, stycznia 
noranjli na ulicy jeg )̂ zbiegłą tan-
^tkę, Mtmtaz-Bcgum, a jej towa­
rzysza zamordowali- Tancerka, któ- 
ra mając io lat, stała się faworytą 
tttaharadży. jednak wkrótce anur 
JżMa mm się j doznawała złego tra­
ktowania, wobec czego uciekła. Za­
opiekował się nją bogaty kupiec, 
którego właśnie zabili przy 3«j boku 
wysłann-’jcy naboba. —  Proces za­
powiada $ię bardzo ciekawie, zw ła­
szcza, żę oskarżeni zajmują wyso­
kie stanow'ska na dworze mahara­
dży, jednego z najpotężniejszych 
władców indyjskich.

Sprawy gospodarcze,

Swigta biurokracjo, zlituj sie nad nami!
Dlaczego nje można dostać w sklepach sp!rytusu denaturowanego? —  
Kupcy wnoszą nadarmo wysoko ostemplowane podania o  pozwolenje 
sprzedaży. —  Niema rozporządzenia wykonawczego! —  Trzeba wyjść 

Z obojętnego czekania i pou rgow ać. Życie nie znosl zastoiu.

Lw ów , 6. kwietnia.

(ip) Od dłuższego już czasu u- 
skarża się publiczność, żie nie ipożna 
dostać spirytusu denaturowanego w 
handlach większ-, w których go naby­
wano pnzed wojną. Trzeba go dopiero 
zdobywąć drogą pośrednią po róż­
nych kramach lub u handlarzy, roz­
noszących spirytus po domach pry­
watnych. Za spirytus ten, częsta 
wodą rozpuszczany, musi publicz­
ność przepłacać, a cena jego docho­
dzi n *raz do 2 zł. za litr.

Postaraliśmy się o zbadanie 
przyczyny tego anormalnego stanu 
rzeczy i oto, jak się okazuje, wina 
leży tu no stronie naszej biurokra­
cji. Od szeregu miesięcy wnoszą kup­
cy lwowscy podania do tutejszej Iz­
by skarbowej o nadanie im drobnej 
sprzedaży spirytusu denaturowane­
go. Niektórzy już kilkakrotnie nawet 
Wnosił' takie podania, 'które za­
wsze należy ostemplować stemplem 
na 7 zf„ lecz nje$tety stale otrzymu­
ją z odnośnego oddziału Izby skar­
bowej następującą odpowiedź:

Prośby Pana o nadanie drobne} 
sprzedaży spirytusu denaturowane­
go nie uwzględnia się, ponjeważ 
brak do tej pory rozporządzeń w y ­
konawczych do ustawy o monopolu 
spirytusowym. Prośbę można w  
swoim czasie, tj. po ukazaniu się 
wspomnianych rozporządzeń pono­
wić".

Zauważyć tu należy, że ustawa 
odnośna obowiązuje już od l/lO 1924 
>•, względnie od 1. stycznia 1925- —  
Czy je$t zatem w  porządku, aby 
wskutek braku rozporządzenia w y ­
konawczego uniemożliwiać ludności 
nabywanie, a kupcom sprzedaż i 
handel spirytusem. Sądzimy, że ró­
wnocześnie z ustawą powinno być

wydawane także rozporządzenie 
wykonawcze, aby ustawa niosła 
być wprowadzona w  życie.

Wszak od obrotu płacą kupcy 
podatek przemysłowy na rzecz pań­
stwa, z jakich zaś funduszów mają 
płacić, jeżeli iwładze utrudzają im 
handel i obrót przez takie zwleka­
nie z wydaniem odnośnych rozpo­
rządzeń?

W  dyrekcji lwowskiego okręgu 
skarbowego zalega kilkadziesiąt 
podań W tej sprawie, a ciągłe 

wnoszep'e nowych podań naraża 
kupców ną koszta 1 mitręgę, spra­
wia zaś nje posuwa się naprzód.

W  interesie tak kupców, jak 1 
publiczności zatem winna Izba 
Skarbowa lwowska odpowiednio 
pourgować w mjn. skarbu, aby to 
rozporządzenie zostało wydane, 
życ'ie bowiem i handel pie znosi o- 
bojęłnego wyczekiwania w  nie­
skończoność. Zaspokajanie codzien­
nych potrzeb życia, rozwój przemy- 
mysłr J handlu to są arterje żyw ot­
ne każdego państwa. Nie można ich 
wstrzym ywać przez  hamulce cięż­
kiej handlowej biurokracji. W ładze 
skarbowe w inny rozwojowi na­
szych stosunków handlowych 1 go­
spodarczych iść na rękę, pomagać 
] ułatwlie.

Cizas już najwyższy, aby to zro­
zumienie przeniknęło do świętej na­
szej biurokracją bo są doprawdy 
chwile, że z powodu n:£udoFności 
naszych władz, obywatele wpadają 
w  rozpacz i nie widza sposobu u- 
trzymania swo'ch przedsiębiorstw 
na wyżynie, któraby umożliwiała 
im samym utrzymanie swej egzy­
stencji j wspieranie żywotnych in­
teresów państwa.

13-Ietnie rozwddlti zdarzaj się tyłka -  w Ameryce.
Przedwczesne małżeństwa mlkrusó w. —  Pan młody lat 14, panna mło­

da (smarkula) lat 12).

N ow y  Jork, w  kwietniu.

( + )  Omówiliśmy Już pobieżmie 
sprawę małżeństw nlcletttnich, któ­
rym ustawy amerykańskie umożli­
wiają żenienie się w  wieku mocno 
..zielonym"- Pisma nowojorskie zaj­
mują s>ę ostatnio obszernie niepoko­
jącym problemem zbyt wczesnego 
wstępowania w  związki małżeńskie 
panien (bardzo często prz«d 16 ro­
kiem żyda). W ięcęj niż dwie trze­
cie z mljjonia panien i młodzieńców 
zawiera związki małżeńskie w  zbyt 
młodym wieku. Dzieje się to wsku­
tek niedomagać ustawodawstwa. W  
wielu Stanach nie wymagają od kan

dydatów dio stanu małżeńskiego in­
nego świadectwa wieku, jak oświad 
czen/a jednego z narzeczonych, ze 
obie strony są już w  wieku pozwala 
jącym na małżeństwo. W  'kilkuna­
stu Stanach minimailnym wiekiem 
upoważniającym do związków mał­
żeńskich jest dla dziewcząt lat 12. 
dla chłopców 14-

Oczywiście, że tak młode mał­
żeństwa wcześnie przechodzą w  fa­
zę zobojętnienia wobec sfebie, co 
znótw w  konsekwencji wywołuje 
Plagę rozwodów. Nierzadkie są 
curiosa, że rozwodlu żądiaią... 15-let- 
n'e mężatki!.- i

Czego daśwird zyć możni w Monte Carla ?
Trzeba się mjeć na baczności, by h,e wypompowano gościowi żo­

łądka.

Monte CaHo, w  kwietniu. 
Zabawna przygoda tu spotkała 

p*wną Angielkę. Spłókawszy się 
przy rulecie, opuściła salę gry. W

garderobie prz&i wdzianiem okryw- 
ki dobyła % torebki jedna pastylkę 
1 zażyła. W  tej chwili wypadło z 
ukrycia dwu lokai, porwało damę,

broniącą się, zanjosło do auta i w
mig odstawiło do szpitala- Tu po­
mimo oporu i błagań poddano }ą 
bardzo niesympatycznej procedu­
rze td- wypompowaniu żołądka.

Ochłonąwszy po tylu przej­
ściach. Angielka zapytała, z jakiej 
właściwie przyczyny poddano ją 
tym torturom?,

Obroty prywatne:
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 6. kwietnia.
Wczoraj tendencja zwyżkowa, 

obrót ożywiony.
Dolary aięer. 5*18 ' , do 5*19, 

doi. kanadyjskie 5-15V, do 5B6, 
koron/ czeskie 0*15ł , da 0*15lJ9l 
We 002*/, do ó02*/«! franki franc, 
0 27t/4 do 0-27'/,, frank szwajcarski 
100 eto 1 02, funty szter„ 24 60 
do 24 70, Kuble a 5001 a 100 
za l tys. 300  zl de 3 ’20 zł. 
drobne za 1 tys, 1 8T  do 2*00 zł. 
niemieckie tys. stare za i  tys. 
0 42 do 0*45 gr., korony a istr, za 
tys. 007\  do 0*07V, gr.

Złoto: 20 kor. 21*80 dto 22 00, 
20 frank. 19*80 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 27.00 db 
27 20 gr.

Srebro: kor.anstr. 0*44*',— 0*44 */s1 
5 -kor. austr. 2*30— 2*34, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88.—-1*90 
kopiejki za rubel 0*84— 0*85.

O G Ł O S Z E N IA .
■ ■ □ H B H H B B O H B B n n fe

1852 Grzebienie i szczotk;
k ra jow e, francuskie 1 a n g ie lsk ie

u JAKA SUDHOFFA
w e Lw ow ie, ul. A k ad e m ick a  8.

I Kupno, sprzedaż, zamiana I
PIERW SZO RZĘD NY hotel z restauracją

w r e d n ie  sama restauracja w  Gdyni, 
jest zaraz do wydzierżaw ienia. Oferty, 
z  podaniem wairuitUców najdalej do 30. 
kwietnia br. nafleży wnieść: Ludwik 
Hoszowski, Liwów, Akademicka 3.

1953-3

FO R TE P IA N  czarny, angielska mechani­
ka, prawie nowy, sprzedam. P retze ’., 
Pańska 17. 1934-?

F O R TE P IA N Y . Pianina. Fisharmonl;'. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, L w ó w  
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn.________________________________196Ó-6G

K ILK A  SAM O C H O D Ó W  i m otocykli u-
żywanych kom isowo sprzedaie .JKo 
mispol“ . Batorego 36.____________ 1859-3

F O R TE P IA N Y , płantoa kupuje za  go ­
tówkę. P lace najwyższe ceny. Za­
miana. H AN AK , Pańska 21. 1763-10

NiJ i T S N i n  kołdry, materace, koce, łóż- 
11HJ i  H l l l l  J  ka, dyiaanf, chodniki, fhaukl, 

kapy, bieliznę, slennlKl — poleca

KAI SKIBIliSKI. Lwów, ol. Kopernika 4
tYlko naprzeciw Szkowrona I 3O8

MOTORY ropne „PtRKUN" od 6 do 64
B P. z gwarancją, łatwe do obsługi nawet 
dla zw yk łego  nieczytelnego robotnika, 
znżyw ają małp ropy, części składowe 
natychmiast do ołnzymanła, nęka cena, 
cło odpada, zapłata w  dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny, 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzew a poleca 
„  X* I  Ł  O  T - ‘

Lw ó w , Batorego 4. 1338-15
Techniczna porada bezpłatnie.

OGRODNICTW O Konopnica poczta. Zim­
na woda, sprzedaje sadzonki truska­
wek „Charyiess". 1952-5

I
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TPU SK AW IE C . W ille  do sprzedania 1 
wydzierżawienia. Friedman,. Droho- 
bycz. Mariacka.  1855-6

ŁÓ Ż K A , kołyski, wózki dla dzieci, w y ­
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tan,o poleca iabryka Konie- 
w icza, Lw ów . Batorego 14. 1586-20

DO M Ę ŻÓ W ! Najlepszy podarek świą­
teczny dla żony! abonament masaży 
tw arzy  dla poprawienia cery. „Kos- 
■neo '. Mikołaja 7. 2003-3

TANIO sprzeda syp ‘ainie mahoniową, 
sza fy  pcjedyncz biurko amerykań­
skie, antyczny sekre+arzyk. serwand- 
kę, biurko, stót. stara porcelanę, 
świec mik saski itp. lis  ;  Aukcyjna. 
Akademicka 3. 1994-?

I Rozmaita I
DO W YNAJĘCIA  od 1. Vnaja wieksze i 

pimefcze sklepy. Sapiehy1 28. 1765-6

ŻÓŁTY STEFAN unieważnia zgubiona 
ksmżecsske wciskowa F. K. U. S tiy j.
_ ________   1833

ODŚWIEŻENIE CERY. namows,ze meto­
dy  masażu, usuWiaiUą pryszczy. „Kos- 
tnec*‘. Św. Mikołaja 7. 1930-5

SUKNA na stc ły  jadalne i zasłony w 
"Sżnych kolorach poleca Fabryczny 
Skład Sukna Ludwik Rajski, Lw ów , 
ul. Rutowiskiego 7, naprzeciw katedry.

 ______________________ 1933-3

D W A  POKOJE NA ÓIURO W  ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adtn. Senatorska 6.

Jedyne prawdziwe

MYDŁO
WAZELINOWE

Nr. 229

3

w Warszawie. 1789

N a  ś w ię t a
Polecam: Rodzynki, M igdały, Daktele, 
Figi, Orzechy łuszczone, O w oce  su­
szone, Czekolado, M arm elady, K onfi­
tury i wszystk ie dodatki do  C iast. — 
W ina francuskie, w ęgiersk ie , w łosk ie, 
austryackie, zp ińsk ie . —  Cognaki 
franc. —  W ó d k a  i Likiery kra jow e  

i zagran iczne 1829

Andrzej Żółciński
H a n d e l  d e lik a te só w , p o k ó j d o  

4 n l« d a t  1 re s tau rac ja .
Lwów, ul. Batorego 32.

Telef. 28-79

I

M ASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w  bardzo do­
brym 3tanie, popęd  elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.

Bliższa wiadomość w  dru­
karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8— 3.

H&.NDEL KLON IALNY  W IN  
i POKÓJ 03 ŚffADAŃ -:-

FEifDYRkHD SK0R00ECKI
Lw ów , ul. Kilinsliiego 1. 4. 
Poleca na św ięta:

Wina, wód,ki 1 kiery, koniak, mio- 
d i t. d. oraz Bufet o ficie 2ac- 
p trzony w  ciepłe i zimne prze­

kąski.

Rbiudy z trzech dań po Z ł. I —

NA R ATY! NA RATY!

Ogromny w ybór na Raglany, Palta, G a- 
wysokich i niskich bardiny, Gumowce, 
obcasach, luksusowe Spodnie, Pończo- 
zwykłe, pantofelki, chy, Skarpetki. T a - 
półbuciki dziecięce, nio. T ow a r w ybo- 
1860 rowy.

DZIECINNE PŁASZCZYKI i UBRANKA

Leon Teodor SKRZYPEK
L W Ó W ,

Pasał Mikulasdia Nr. I i Z3

PŁUGI nowe, typu 
„S a ck “

w  w ięk sze j ilo ś c i do sprzedan ia. 
Wiadomość w  Administracji pod

. P łu g / .  1965
  m

No m otwarty Ŝ ^ 0PW!V
sk ie go  14 I I  p. poleca najnowsze pa­

ryskie k-eacje kapeluszy.
C en y p rz y s tę p n e . 1985

DUŻY UBOCZNY DOCHÓD
w  krótkim czasie mogą uzyskać tak 
mężczyźni jak i kobiety, bez kapitału i 
trudów przez objecie naszego zastęp­
stwa. Zgłoszenia w ysyłać pod adresem: 
Haake, Berlin N. 4. Chausserstr. 46. 2016

Koftcs Ponaftowy
najlepszej jakości, ?:.war ści p e n  i/.ej 1 °/0 p o ip lo li*  

w w  ększych ilościach na k rzy t ych wa u k i h d j izedania. D o ­
równuje jakością najl pszym ■ rt m koksu rzeskieg". Zdany do kalo­
ryferów i celów kuziennych. Na żąaanie w y ;y ’a się pr.ibji', Zgłoszenia 

pod „ U o k t  P o w a ftO H  y “ do Ad mi? iL tracji. 20 2

Pow aina instytucja f in a n se  w*, poszukuje

Dwdcti młodych rutynowanych urzędników biinhawych
do  oddziału wekslowego i Likun datury

Podania własnoręcznie pisań- \ raz z odpisami świadectw i curriculum 
vitae —  z ptda iern żądane: p ła c  wnos ć pod -S tała  rosada** do 

B iun ogłoszeń A lo jr y  Jacobi, L w ó w  Zim r  wi za i4.

4
*
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Na święta Wielkiej Nocy!

O b u w ie  S n Ł B M 9 H D R 0
Każda para — to prawdziwy majstersztyk.

O bu w ie n iep rześc ign ion e w  w ytrzym a łośc i.
Z aw i ze eleganckie —  Bardzo praktyczne.

„SALAMANDRA" ffi ESEJ &
BIELIZNA męska 

KAPELUSZE męskie 
KRAWATY

najtaniej u firm y

„THE GENTLEMAN
1868 plac Halicki 12

( I

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Eu wiersz l-Szpaltowy IłmefrcTrr 

tszer. 30 mm.) ogłoszenia ewvkto są 
efcsłrtu 12 gr„ za wiersz 1-szpaIŁ nŚS- 
tetrowy (szer. ’60 mm.) nadesłano 1 on* 

fcraJog! 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mffl- 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski I inseraty na stronach tekstowycz 
45 er-, za wiersz 1-r lali. millir -frowy 
fszer. 66 mm ) w tekśde (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr, 
za wiersz 1-szpalt milluetrows (sztr, 
60 mm.) ua pierwsze] stronie 48 gr, 
drobne ogłoszenia za siovo  C gr - dro­

bne ogłoszenia knpno [ sprzedaż za sło­
wu 8 gr„ drobne orłoszenlŁ matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cal? strona pod nagłówkiem

(1 -sza) 570 zł. poi. —  Ogłoszealc za­
miejscowe 30% droższe —  Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyfc 
muiemy. —  Porta przekazów, nie bosdif- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny on ton *
niowe są podzielone na 8 iam ov (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

j D ru T B fłi: bp . jflHS W y d . pud  zarz. i .  Ptockiego w e  Lwow.e. Należytość pocztowy opłacono ryczałtem. O d p o w ie d z  a i:y %  .: o ferjan  WLunalskl.


